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w iście zapoznał się  on ja k o  je d e n as to le tn i ch łop iec  z odezw ą S am ulow sk iego  D o braci 
W a rm ia kó w  (s. 157)? P o  p ie rw sze  w iersz  ten  o pub likow ał S am ulow sk i w  1886 ro k u , 
gdy L engow ski m ia ł trzy n aśc ie  la t, po d ru g ie  — m a tk a  zap ren u m ero w a ła  „G azetę 
O lszty ń sk ą” w  ro k u  1887, w ą tp liw e  w ięc, czy L engow sk i w  ogóle zn a ł te n  u tw ó r 
w  la ta ch  sw ojej m łodości.

W ierszow any życiorys poe ty  op u b lik o w an y  zosta ł po ra z  p ie rw szy  w  pozycji 
książkow ej w  ro k u  1953, a  n a s tęp n ie  by ł k ilk a k ro tn ie  p o d aw an y  do d ru k u . N ik t 
jed n a k  n ie  podał kom en ta rza , a  tak że  i obecnie  G ębik, że L engow sk i n ap isa ł go 
w  odpow iedzi n a  „K onkurs  n a  ży c io ry s-p am ię tn ik  P o lak ó w  z P ru s  W schodnich”, 
ogłoszony w  ro k u  1947 przez In s ty tu t  M azursk i.

In te re su ją ca  je s t sp ra w a  w ie rsza  Papuga. W iersz  te n  zosta ł ju ż  w  ro k u  1953 
opub likow any  n a d  nazw isk iem  L en g o w sk ieg o 7 i późn iej p rzy p isy w an y  m u  przez 
p ra w ie  w szystk ich  jego b io g ra fó w 8. R ów nież W ładysław  G ęb ik  w  p racy  z 1972 ro k u  
pisze, że je s t to  „ jeden  z jego p ie rw szych  ta k  często później recy to w an y ch  u tw o 
ró w ” °. A le ju ż  w  zb io rk u  z ro k u  1974 M ój życ io rys  n ie  zn a jd u jem y  tego u tw o ru  
a  w  n in ie jsze j p rac y  A u to r w y raźn ie  n ap isa ł, że to  n ie  L engow sk i je s t au to rem  
Papugi, gdyż by ł to  jed en  „Z p ie rw szy ch  p rzez  niego p r z y s w o j o n y c h  [pod
k re ś len ie  — J .J .]  i ta k  często re cy to w an y ch  w  W estfa lii u tw o ró w ” (s. 137). Szkoda, 
że G ęb ik  n ie  w y ja śn ił sp raw y  do końca. O to z w ie rszem  ty m  Papuga i  w róbel  
zapoznał się L engow sk i p raw dopodobn ie  za pośred n ic tw em  „W iarusa  P o lsk iego” 10. 
B ył to  w iersz  K o n stan tego  G aszyńskiego, poety  o k re su  ro m an ty zm u  (1809— 1866). 
N asuw a się p y tan ie , d laczego L engow sk i p rzy zn aw ał s ię  do a u to rs tw a  tego u tw o ru . 
Sądzę, że L engow ski w  ciągu  p a ru  dz iesią tek  la t  sw ego życia ta k  często  dek lam o w ał 
Papugą, ta k  m ocno zrósł się z ty m  w ierszem , iż  po p ro s tu  zapom niał, k to  je s t jego 
rzeczyw istym  au to rem  u .

W sum ie k s iąż k a  G ębika  je s t pozycją  w arto śc io w ą  i po trzeb n ą , n a p isa n a  zosta ła  
sym patyczn ie , serdecznie , czyta  s ię  ją  lekko, na  p ew n o  też  w zbudzi duże z a in te re 
sow an ie  M ichałem  L engow skim  w  całym  k ra ju .

Ja n u sz  Ja siń sk i

Czesław  B row ińsk i, O lszty n  1945— 1970, O lsztyn  1974, ss. 353, n lb  3 + 2  m apk i, 
W ydaw nic tw o  „P o jez ierze”.
O lsztyn  w  fo to g ra fii, O lsztyn  1973, ss. 21+160 ilu s tra c ji,  W ydaw nic tw o  „P o je 
zierze” .
K siążka  C zesław a B row ińsk iego  s tan o w i t.· 2, a  O lsztyn  w  fo to g ra fii t. 3 p racy  

zb io row ej p t. O lsztyn . T om  1 n a p isa ł A ndrze j W a k a r 1.
P ra c a  B row ińsk iego  n a p isa n a  je s t p rze jrzyśc ie  i czy teln ie . A u to ra  cechu je  su 

m ienność i dok ładność w  op raco w an iu , b en ed y k ty ń sk a  p racow ito ść  p rzy  g rom adze

7 P oezje  W a rm ii i  M azur, W arszaw a 1953, s. 72.
8 P or. n a  p rzy k ład  W spó łcześn i p isarze  w o je w ó d z tw a  o lsztyń sk ieg o ,  O lsztyn  

1972, s. 52.
9 W. G ębik, O M ichale  L en g o w sk im , s. 31.

10 W iarus P olsk i, 1892, n r  40, z 8 IV.
11 P od o b n a  nieco  sp ra w a  w iąże  się z tw órczością  K a jk i. N iedaw no  J . K aw eck i 

z E łku  udow odnił, że a u to rem  p rzy p isy w an eg o  K a jce  w ie rsza  P ieśń  w ia ry  je s t  S e 
w ery n  Goszczyński. K a jk a  zaś do trzech  s tro f  G oszczyńskiego dołączył je d n ą  sw o ją  
i o pub likow ał całość w  „Ż yciu  M łodzieży” w  1927 ro k u  pod sw oim  nazw isk iem  
(J. K aw ecki, W spraw ie  w ie rsza  «P ieśn i w iary»  M ichała  K a jk i,  S łow o n a  W arm ii 
i M azurach , 1975, n r  13 z 4 IV). S ta m tą d  w ie rsz  ten  p rz e d ru k o w a n y  zosta ł w  w y 
d aw nictw ie  M. K a jk a , Z eb ra łem  snop p lonu... O pracow ali i w stęp em  poprzedzili 
J .  Ja s iń sk i i T . O rack i, W arszaw a 1958 (ss. 127— 128). R ów nież W. G ęb ik  zam ieścił 
jednocześn ie  ten  w iersz, choć z  pow ażnym  zastrzeżen iem  co do a u to rs tw a  K a jk i 
(M. K a jk a , W iersze  w yb ra n e . W ybór i  p rzed m o w a W. G ębik , O lsztyn  1958, s. 131, 
p rzyp is  13). B yłoby rzeczą w ażn ą  p rzean a lizo w an ie  i zrozum ien ie  te j decyzji K a jk i, 
k tó ry  n a  pew no, ja k  słuszn ie  su g eru je  J . K aw eck i, św iadom ie  p la g ia tu  n ie  popełn ił.

1 P o r. re cen z je  W. O dyńca, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1975, n r  2, 
ss. 266—268.
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n iu  m a te ria łó w  o raz  godna  podziw u c ierp liw ość i konsek w en c ja . N a p o n ad  350 s tro 
n icach  zap rezen tow ano  O lsztyn  od m o m en tu  jego  w yzw o len ia  do końca  1970 roku .

P ra c a  n ie  je s t p e łn ą  m onografią , n ie  o m aw ia  b ow iem  w  sposób w y czerp u jący  
i w szech stro n n y  o lsz tyńsk ie j p ro b le m a ty k i w  ok resie  pow ojennego  ćw ierćw iecza, 
a le  n ie  je s t tak że  k ro n ik ą , bo n ie  s tan o w i chronologicznego zap isu  w ażn y ch  w y 
darzeń , choć tu  i ów dzie  pew ne k ro n ik a rsk ie  e le m en ty  w y stęp u ją . J e s t  to dzieło 
podręczne, s tan o w iące  k ró tk i zary s  w iadom ości o w y d a rzen ia ch  i p rzem ian ach  
w  m ieście  w  la ta ch  1945— 1970, a  w ięc typow e k o m p en d iu m  w iedzy  o O lsztynie.

W stępny  rozdzia ł A u to r pośw ięc ił w yzw olen iu  O lsztyna  i reg io n u  o lsztyńsk iego  
o raz  o rg an izow an iu  począ tków  życia ad m in in is tra c y jn eg o , politycznego, g ospodar
czego i społecznego. R ozdział ten  o b e jm u je  k ilk a  m iesięcy  1945 o raz  m n ie j w ięcej 
p ie rw szą  połow ę 1946 roku . W  n astę p n y m  rozdzia le, p rze d sta w ia ją cy m  d ru g ą  połow ę
1946 ro k u  oraz  la ta  1947 i 1948, om ów ił A u to r odbudow ę m iasta , u su w an ie  zniszczeń 
w o jen n y ch  i k rzep n ięc ie  o rg an izacy jn e  ad m in is tra c ji p ań stw o w ej, h an d lu , p rzem ysłu , 
spółdzielczości, szko ln ic tw a, służby zd row ia  i sam o rząd u , życia politycznego, k u ltu 
ra ln o -o św ia to w eg o  i społecznego. W  rozdz ia łach  trz e c im  i czw arty m  p rzed staw ił 
w y g ląd  m ias ta , is tn ie jącą  w  n im  sy tu ac ję  o raz  rozw ój w szy stk ich  dz iedzin  życia 
w  la ta c h  1949—1950 i 1950—1970. R ozdziały  n a stęp n e : Ż yc ie  sp o łeczn o -ku ltu ra ln e , 
Ż yc ie  codzienne  i O braz sp o łec zn o -p o lity c zn y  O lsztyn a , z aw ie ra ją  tre ść  b a rd z ie j 
p rob lem ow ą, są n ie ja k o  uzup ełn ien iem  i uogó ln ien iem  w iadom ości o rg an izacy jn o - 
-chrono log icznych  podanych  w  p ierw szych  rozdziałach .

A u to r, p isząc o O lsztynie, n ie  og ran iczy ł się  w yłączn ie  do sp ra w  ściśle o lsztyń
skich . M iasto  — siedz iba  w o jew ództw a  — p o tra k to w a ł ja k o  ośrodek  p ro m ien iu jący  
n a  cały  region , w  książce  w ięc  zosta ły  u ję te  n ie  ty lk o  w y d a rzen ia  bezpośredn io  
zw iązane  z O lsztynem , lecz rów n ież  zais tn ia łe  w  O lsztynie, a le  sw ym  znaczen iem  
i zasięg iem  w y w ie ra jąc e  w p ły w  n a  całą  ziem ię o lsztyńską . T ak ie  stan o w isk o  je s t 
ja k  n a jb a rd z ie j s łuszne i w  p e łn i uzasadn ione .

D użą w arto ść  p o s iad a ją  u zu p ełn ien ia  — an ek sy  za jm u jąc e  p o n ad  16% objętości 
książk i. S ą  to : b ib lio g ra fia  o p raco w an a  p rzez  Jerzeg o  M inakow skiego , p edan tyczn ie  
spo rządzona  chronologia , w y k azy  im ien n e  członków  Z a rząd u  M iejskiego w  la ta ch  
1945— 1950 oraz  członków  P rezy d iu m  M iejsk ie j R ady  N arodow ej w  la ta c h  1950— 1970, 
nazw y  u lic  w  różnych  o k resach  ćw ierćw iecza, in d ek s  nazw isk , spis ry c in  i p rz e j
rzy s ty  spis treści. P om ostem  n ie jak o  m iędzy  p rzeszłością  a  w spółczesnością  je s t  p o 
d an y  w  an ek s ie  w y k az  z a ty tu ło w an y  P o lsk ie  n a z w y  u lic  u ży w a n e  w  „G azecie  
O ls z ty ń s k ie j” i  in n y c h  d o k u m en ta c h  p rzed  1939 ro k ie m ,

T reść  u zu p ełn ia ją , u ro zm a ica ją  i o żyw iają  tra fn ie  d o b ran e  zd jęcia  w  liczb ie  112. 
U ła tw ia ją  one k o n fro n tac ję  sy tu ac ji z p ie rw szy ch  pow o jen n y ch  la t  z dz isiejszą  
o lsztyńską  rzeczyw istośc ią . U ła tw ia ją  ją  ró w n ież  dw ie  m ap y : m ap a  I  — Z n iszczen ia  
w o jen n e  O lsztyn a  w  1945 r o k u  o raz  m ap a  I I  — R o zb u d o w a  O lsztyn a  w  la tach  
1956— 1972, sporządzone p rzez  B olesław a W olskiego. Szkoda  ty lko , że w ie le  egzem 
p la rz y  d o ta rło  do in d y w id u a ln y ch  nab y w có w  i n ie k tó ry c h  b ib lio te k  bez ty c h  m ap . 
P rz y  o k az ji —  ilu s tra c je  w  książce  są zd jęciam i fo tog raficznym i, a  n ie  ry c in a m i.

A u to r n ie  doczekał u k a za n ia  się k s iążk i, a le  w a rto  rozw ażyć  czy n ie  na leża łoby  
w y raz ić  M u w dzięczności n a  p rz y k ła d  w  p ostac i pośm ie rtn eg o  odznaczen ia  m edalem  
p rzy zn aw an y m  ludz iom  szczególnie d la  O lsztyna  zasłużonym . C zesław  B ro w iń sk i z a 
s łuży ł n a  to  n a  pew no.

N iespodziew ana  śm ie rć  A u to ra  (6X 1 1972) na łoży ła  n a  zespół re d a k cy jn y  w iększy  
n iż  zazw yczaj obow iązek  d op ilnow an ia , by  p ra c a  u k a z a ła  s ię  m ożliw ie  bez  b rak ó w , 
b łędów  i n ieścisłości. N ieste ty  b łędów  i  n ieścisłości n ie  u n ik n ię to . W ym ien ię  ty lk o  
n ie k tó re  z nich.

N a s tro n ie  37 czy tam y: „N a ses ji p le n a rn e j 27 m a ja  1946 ro k u  M ie jsk a  R ad a  
N aro d o w a  w  ta jn y m  g łosow an iu  d o k o n a ła  w y b o ru  now ego  p rezy d iu m . T y m  razem  
p rzew odn iczącym  zosta ł F e lik s  Z im noch” , a jednocześn ie  jed en aśc ie  w ie rszy  n iże j 
zn a jd u je  s ię  zdan ie: „Po u s tąp ien iu  F e lik sa  Z im nocha  27 m a ja  1946 ro k u  ze s tan o 
w isk a  przew odniczącego , M iejska  R ad a  N arodow a w y b ra ła  n a  jego  m ie jsce  k o le ja rz a  
A le k sa n d ra  K ru czy ń sk ieg o ”. O czyw iście w y raź n e  n ied o p a trz en ie , A le k sa n d e r K ru 
czyńsk i p rzew odn iczącym  M iejsk ie j R ad y  N arodow ej zosta ł w y b ra n y  28 k w ie tn ia
1947 ro k u  (s. 307).

N a s tro n ie  63 podano  in fo rm a c ję  o „G łosie Z iem i”, że „p ierw szy  n u m e r  o d b ija n y  
n a  pow ie laczu  u k a za ł się w  lip cu  1945 ro k u ”, n a s to m ia s t A n d rze j W ak ar, w  in n y m



394 Recenzje i  om ów ien ia

m iejscu  pod  d a tą  20 m a ja  1945 ro k u , p isze: „U kaza ł się p ie rw szy  n u m e r G łosu 
Z iem i” 2. Rozbieżności te j n ik t  n igdy  n ie  sp rostow ał, an i n ie  w y ja śn ił. N a te j sam ej 
s tro n icy  ja k o  in ic ja to ra  w y d aw a n ia  „W iadom ości M azu rsk ich ” w ym ien iono  Ja n a  
D zundzę-D ębskiego, k ie ro w n ik a  W ojew ódzkiego U rzędu  In fo rm a c ji i P ro p ag an d y  
w  O lsztynie, co n ie  je s t zgodne z p raw d ą , bo do połow y g ru d n ia  1945 ro k u  k ie 
ro w n ik ie m  w ym ien ionego  U rzędu  i „p a tro n e m ” „W iadom ości M azu rsk ich ” b y ł m iesz
k a ją cy  do dzisiaj w  O lsztynie  M arian  P o lońsk i3. W ym ien iony  n a  s tro n ie  70 K lub  
T ow arzysk i m ieścił się p rzy  ul. P io n ieró w  1 (obecnie ul. A rty le ry jsk a  1 —  M .P .)4, 
a  w  obiekcie p rzy  u l. Z am kow ej, p rzed  p rzek azan ie m  go n a  rzecz K lu b u  G arn izo 
now ego (s. 74) m ieściła  się W ojew ódzka Szkoła P a r ty jn a .

N ie sp rostow ano  oczyw istej pom yłk i lo k u jące j ro sz am ię  w  M ik o ła jk ach  (s. 114) 
zam iast w  M iłakow ie. O dcinek końcow y ul. Jag ie llo ń sk ie j n ie  n osił n azw y  ul. L eśna  
(s. 157). N a p la n ie  m ia s ta  z 1946 ro k u  fig u ru je  u l. L eśna  w  m ie jscu  dzisiejszej 
u l. K asp rzak a , a obecnie ul. L eśną  nazyw am y drogę  p ro w ad zącą  w zd łuż  w schod
niego b rzeg u  Jez io ra  D ługiego.

Szkoła P o d staw o w a N r 9 zn a jd u je  się p rz y  u l. Z am enhofa , a  n ie  p rzy  ul. J a 
g ie llońsk iej (s. 176). S tu d iu m  N auczycielsk ie  is tn ia ło  w  O lsztyn ie  od w rześn ia  
1954 ro k u , n ie  m oże w ięc  być m ow y o jego o tw arc iu  w  p aźd z ie rn ik u  1963 ro k u  
(s. 318). 12 p aźd z ie rn ik a  1963 ro k u  S tu d iu m  o trzym ało  now y o b iek t p rzy  ul. Żoł
n ie rsk ie j. M ylny  je s t podp is pod zdjęciem  n r  104. Ó w czesny k u ra to r  o k ręg u  szkolnego 
F ran c iszek  S ik o ra  czyta  a k t  e rek cy jn y  pod budow ę S tu d iu m  N auczycielsk iego a  n ie  
W yższej Szkoły  N auczycielsk ie j. T ę o s ta tn ią  zorgan izow ano  w  1969 ro k u  i  oddano 
je j do dyspozycji pom ieszczenia  z likw idow anego  S tu d iu m  N auczycielsk iego.

O ficerska  S zko ła  A rty le r i i  is tn ia ła  w  O lsztynie  ju ż  w  1945 ro k u , a  n ie  od 
1949 ro k u  (s. 189); je j d ru ży n a  ro zeg ra ła  n a  o lsztyńsk im  stad io n ie  m ecz p iłk i nożnej 
d n ia  21 p aźd z ie rn ik a  1945 r o k u 5, a  w o jsk o w a  o rk ie s tra  O ficersk ie j Szkoły  A rty le r i i  
p rzy g ry w a ła  w  czasie u roczyste j „g w iazdk i” zorgan izow anej d la  dzieci o lsz tyńsk ich  
szkół w ów czas p o w sze ch n y ch G.

P rz y  o m aw ian iu  dz ia łalnośc i o lsztyńsk ie j O rk ie s try  S ym fonicznej (s. 209) p o 
m in ię to  późn iejszych  je j k ie ro w n ik ó w  i  d y ry g en tó w  (do 1970 ro k u ): R om ana  U rb a n 
k a  i  C zesław a O rsztynow icza. O lsztyńsk ie  k u ra n ty  n a  w ieży  ra tu szo w ej m iejscow i 
rzem ieśln icy  u ru ch o m ili w  1970 a  n ie  w  1968 ro k u  (s. 258).

G ru p a  p rzesied leńców  z p o łudn iow o-w schodn ich  p o w ia tó w  w o j. rzeszow skiego  — 
to  g rek o -k a to licy  a  n ie  p raw o sław n i (s. 251); zn ak u  rów ności m iędzy ty m i g ru p am i 
w yznan iow ym i s taw iać  n ie  m ożna.

*  *  *

Do trzeciego tom u  p u b lik a c ji o O lsztyn ie  p rzedm ow ę n a p isa ł A ndrze j W akar. 
W  a lb u m ie  um ieszczono 160 zd jęć  w y k o n a n y ch  p rzez  sześciu  o lsztyńsk ich  a r ty -  
s tó w -fo to g rafik ó w ; au to rem  aż 114 p ra c  je s t  W ac ław  K apusto .

W p o ró w n an iu  z a lb u m em  p t. O ls z ty ń s k ie 7, o m aw ian e  w y d aw n ic tw o  je s t  p u 
b lik a c ją  sk ro m n ą , a  n a w e t ubogą. R óżnica  w  w y g ląd z ie  este ty czn y m  i w  d oznan iach  
a rty s ty czn y ch  bardzo  duża, a  w  cenie n iezn aczn a  — bo ty lk o  20 złotych.

Są w  zestaw ie  zd jęcia  n a p ra w d ę  p ięk n e . Do n ich  m ożna zaliczyć n a  p rz y k ła d  
p rac e  p rz ed staw ia jące  okolice m ia s ta  (n r 1 i 2), w id o k  S ta reg o  M iasta  z lo tu  p ta k a  
(n r 3), o lsztyńsk ie  re g a ty  (n r 158 i 159), ul. Jez io rn ą  u  zbiegu z u l. B ałty ck ą  (n r 160), 
frag m e n ty  m u ró w  zew nętrznych , o toczenia  i  w n ę trz  zam k u  i  kościo ła  Św . J a k u b a  
(około 40 prac), zaw ody  jeździeck ie  (n u m ery  155, 156, 157), w y stęp y  zespołów  a r ty 
stycznych , urocze  zak ą tk i S ta rego  M iasta  czy p a rk u  m ie jsk iego  i inne.

W  doborze p ra c  n ie  u n ik n ię to  fo to g rafii s tereo typow ych , n ic  n ie  m ów iących, 
po  p ro s tu  zbytecznych. P rzy k ład o w o  n a leżą  do n ic h  fo tog rafie : N a spacerze  (n r 116), 
P aw ilon  P T T K  p rzy  G órnej B ra m ie  (nr 19), N a rogu  u l. S e w e ryn a  P ien iężnego

2 A. W akar, K ro n ik a  O lsztyn a  1945— 1950, O lsztyn  1972, s. 37.
3 W iadom ości M azursk ie , 1945, n r  8 z 23 X II.
4 W iadom ości M azursk ie , 1945, n r  11 z 30X11.
5 W iadom ości M azursk ie , 1945, n r  35 z 20— 21 X.
6 W iadom ości M azursk ie , 1945, n r  10 z 29X11.
7 O lsztyń sk ie , O lsztyn  1973.
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(n r 79), S ied zib a  Z P A P  (n r 41), n ie k tó re  zd jęcia  z K o rto w a  (nu m ery  148, 149, 154), 
w idok i z b a ru  „W ars” (n r 80 i  81), W n ę tr ze  ka w ia rn i „ Saw a” (n r 82), n ie k tó re  zd jęcia  
u lic  z secesy jnym i kam ien icam i. D a lek ie  od a rty zm u , a  p e łn e  z łośliw ej w ym ow y je s t 
zd jęcie  N a budow ie  (n r 125). N iek tó re  p ra c e  zosta ły  m y ln ie  „op isane”. B a r „W ars” 
(n r 78) leży  p rzy  al. Z w ycięstw a, a  n ie  p rz y  pl. W olności, zd jęcie  n r  74 p rz ed sta w ia  
n ie  p l. W olności ty lk o  fra g m e n t al. Z w yc ięstw a  u  zbiegu z ul. D ąbrow szczaków , 
zd jęcie  n r  17 p re z e n tu je  n ie  u l. S taszica , ty lk o  fra g m e n t k rzy ż u jące j s ię  z n ią  
u l. P ia s to w sk ie j. Z b y t ogólnikow o p o tra k to w a n o  p ra c e  od  n r  5 do n r  14 n a d a ją c  
im  w spó lny  podpis „R y n ek  S tarego  M ias ta ”. K ażd a  z n ich  m a  in n ą  w ym ow ę, k ażd a  
p re z en tu je  co innego, bo i zegary  słoneczne, i  podcien ia, i fa sad y  s ta ry ch  k a m ie 
n iczek, i m a n sa rd y  i fra g m e n ty  w ystro jów .

P ew n e  zas trzeżen ia  b u d z i część w stęp n a  —  opisow a a lbum u . W spom niano  już, 
że p rzedm ow ę n ap isa ł A n d rze j W ak ar. T ek s t n iem ieck i n ie  je s t  streszczen iem  
(Z usam m en fassung), a  ty lk o  sk ró tem  te k s tu  A. W ak a ra  (opuszczono n ie k tó re  zw roty , 
zd an ia  i ustępy).

T ru d n o  zrozum ieć, dlaczego w  p o lsk ie j części w stęp n e j po m in ię to  sp is  fo to g rafii 
i zes taw  chrono log iczny  o raz  dlaczego w  tym że  zestaw ie  podano  je d y n ie  cztery  
d a ty  odnoszące się do pow ojennego  okresu , a  m ianow ic ie  d a tę  w yzw olen ia  O lsztyna, 
d a tę  p rzek azan ia  u p ra w n ie ń  p rzez  dow ództw o A rm ii R adzieck iej po lsk im  w ładzom  
cyw ilnym , d a tę  rozpoczęcia zajęć  w  W yższej Szkole R olniczej w  K o rto w ie  i d a tę  
rozpoczęcia  p ro d u k c ji p rzez  O lsztyńsk ie  Z ak ła d y  O pon Sam ochodow ych . D laczego 
ty lk o  ty le  i d laczego ty lk o  te  w y d a rz en ia  uzn an o  z a  n a jw ażn ie jsze  w  o k re s ie  po 
w o jennego  ćw ierćw iecza O lsztyna, n a  te  p y ta n ia  n ie  p o tra f ię  odpow iedzieć.

M ichał Płocica


